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Krotko = - =
1 Rok szkolny rozpoczyna 

w Katowicach 36 tysięcy 279 
uczniów wszystkich klas szkol 
podstawowych. Do liceów ogólno­
kształcących w tym roku szkolnym | 
będzie uczęszczać 5400 uczniów, 
z których 1601 to pierwszoklasiści. 
Pozostałe szkoły średnie i zawodo­
we będą kształcić około 13 tysięcy 
uczniów. Szkoły podstawowe nale­
żą do gminy Katowice od roku 
1992, natomiast szkoły średnie 
i zawodowe zostały przejęte dwa 
lata później dobrowolnie w tzw 
progi;.iiiie pilotażowym.

I roczysta inauguracja roku 
szkolnego 1997/98 odbędzie się 1 
wrze nia w nowym 1,0 przy ul. 
Techników 9 w Dąbrówce Małej 
Poprzedzi ją o godz. 9 msza św. 
w kościele pw. św. Antoniego

(P g)

“1 W Katowicach przebywała 
delegacja duńskiej Ligi Opieki 
Obywatelskiej. Organizacja ta za­
prasza w czasie wakacji dzieci 
z domów dziecka z krajów Furopy 
Środkowej i Wschodniej. Od 1996 
r. na obozy organizowane w nad­
mul -kich miejscowościach Danii 
wyjechało hlisko 5tMi wychowan­
ków śląskich domow dziecka 
W związku z lipcową powodzią 
Duńczycy zorganizował, także 
ezterv dodatkowe obozy dla 100 
dzieci z terenów dotkniętych kata­
klizmem (ic)

"7 21 sierpnia odwiedził Katowi­
ce Alistair Harr .son, chargé d’afta- 
ires ambasady brytyjskiej w Pol­
sce. Spotkał się z wiceprezydentem 
Katowic Wojciechem Boronskim. 
Rozmawiano między innymi o pro 
bach zwiększenia aktywności in­
westorów brytyjskich na Górnym 
Śląsku. Powstał pomysł zorganizo­
wania sympozium inforinacy.i.ego 
dla hrytyi .kich przedsiębiorców, 
a także rozeznania możliwości 
utworzenia w Katowicach Brytyj­
skiej Izby Handlowej (lud)

"1 270 lozek będzie posiadał po 
remoncie Szpital Miejski nr 5 
w Szopienicach. Jego profil zosta 
nie zmieniony z wielospecjali- 
stycznego na psychiatryczny 
Obecnie jest wykonywany projekt 
adaptacyjny obiektu, który do­
kładnie określi koszty remontu 
Wiadomo jednak, że cena przysto­
sowania budynku na potrzeby 
lecznictwa psychiatrycznego bę

45. Sesja Rady Miasta

KATOWICE XXI WIEKU
Podczas ostatniego posiedzenie. Rada Miejska uchwaliła dokument 
o fundamentalnym znaczeniu d*a  przyszłości stolicy Górnego Śląska: 
„Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego” miasta 
Katowice opracowany przez zespół z krakowskiego Instytutu Gospodarki 
Przestrzennej i Komunalnej pod kierunkiem prof. Zygmunta Ziobrowskiego. 
Wskazano w nim, że Katowice powinny być krajowym centrum finansów, 
nowoczesnej wytwórczości i usług oraz kultury i nauki.

Cele strategiczne nakreślone 
w ..Studium..." to rozwój funkcji me­
tropolitalnych oraz rozwiązanie pro­
blemów strukturalnych gospodar­
czych i przestrzennych tworzących 
nowy wizerunek miast? Zaakcento­
wano potrzebę nowoczesnej edukacji 
i nauki z uwzględnieniem zarowno 
ootrzeb całego regionu, jak i aspira­
cji młodzieży. Konieczna.jest szeroko 
rozumiana poprawa jakości życia 
mieszkańców i odzyskanie równowa­
gi ekologicznej, a także rozwoj i mo­
den..zacja systemów komunikacji 
i infrastr iktury technicznej

Zespół prot Ziobrowskiego spoi za 
dzajac „Studium...” kierował się m.in 
wynikami przeprowadzonej wśród 
mieszkańców Katowic ankiety. Wyni­
ka z mej m.in., ze katowiczanom ma­
rzy się rychła przebudowa Rynku, 
ograniczenie ruchu samochodowego 
i więcej zieleni. Katowice mają byc 
miastem, gdzie się „dobrze mieszka, 
pracuje i załatwia interesy” Jedno­
cześnie katów iczanie wskazują na ko­
nieczność zmiany charakteru miasta 
i lepsze połączenie dzii lnic z centrum

W „Studium...” podzielono Kato­
wice na „obszary strategiczne” dla 

pełnienia poszczególnych funkcji. 
I tak centrum, z uwagi na sąsiedztwo 
Urzędu Miejskiego, dworca PKP 
i autobusowych, „Spodka” oraz in­
nych ważnych obiektów, ma byc 
miejscem spacerów, kontaktów to­
warzyskich, usług, kultury i handlu.

Obszar w okolicach alei Górnoślą­
skiej w przyszłości powinien speł­
niać rolę wizytówki miasta Widzia­
nego z autostrady (wschód-zachód) 
Mają tu dominować funkcje charak­
terystyczne dla wielkomiejskich 
śródmieść o prestiżowym pod wzglę­
dem architektury i standardu zago­

spodarowaniu.
Zaniedbana dotych­

czas Załęska Halda wy- 
daje się autorom „Stu­
dium...” atrakcyjna ze 
względu na sąsiedztwo 
wzmiankowanej juz auto­
strady 1 lim. kolejowych 
wschód-zai hod (stacja 
Załezej i północ-południe 
(stacja fiiynow). Jest to. 
miejsce dla przed: tawi- 
cielstw krajowego i mię­
dzynarodowego biznesu, 
targów centrów handlo­
wych. hoteli itp.

W Szopienicach pro­
ponuje się zlokalizo­
wanie uczelni, parków 
technologicznych, zabu­
dowy mieszkalnej 
i usługowej oraz tere­
nów sportowo-rekre­
acyjnych. Sprzyjać temu 
ma atrakcyjność krajo­
brazowa, dogodne połą­
czenia komunikacyjne 
oraz sąsiedztwo już ist­
niejących terenów re­
kreacyjnych w sąsied­
nich miastach - Mysło­
wicach i Sosnowcu.

(CIĄG DALSZY
Czy < entrum Katowic stanie się klasycznym „City”? Fot. Z Wieczorek NA STR 2) 
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• Niepokorny 
przechodzień
- rzecz o Ryszardzie
Zaorskim - str.7

• Szoleni alejchem 
w Pałacu Ślubów

- str. 2

• „Czwóreczka ’ na 
piątkę - str. 8

• Z wizytą w Dąbrówce
Małej - str. 4

• Wspomaganie dwóch
kółek - str. 5

• Muza zza krat
- str. 6

o

Ustawodawca zmieniając 
przepisy oświatowe w 1990 r. 
chciat bardziej przybliżyć rodzi­
ców i uczniów szkole. Myślę, że 
po tych s.edmiu latach należy 
przyjrzeć się, na ile te oczekiwa­
nia się spełniły, ile rzeczywiście 
uczniowie na tym zyskali, czy 
współczesna szkoła jest taką, 
na którą wpływ mają rodzice?

Bliżej 
ucznia

Rozmowa z wiceprezydent: m 
Kotowic, Adamem Kasprzykien

str. 3

Wysypisko 
przy Żwirowej

Wszystko wskazuje na to, że 
w Dąbrówce Małej w niedługim cza­
cie, z mysią o całyn. mieście powsta 
nie ogromne składowisko odpadow 
Dwa tygodnie temu odbył się prze­
targ na pierwszy etap budowy wysy­
piska śmieci komunalnych Uczest­
niczyły w nim trzy firmy z Katowic, 
Bytomi i i Dąbrowy Górniczej, które 
gotowe są w każdej chwili rozpocząć 
budowę Śmietnisko zlokalizowane 
zostanie przy ui Żwirowej, tuz przy 
granicy Dąbrówki Małej z Siemiano 
wicami Śląskimi i Czeladzią. Zakres 
prac obejmie roboty budowlane, ka­
nalizacyjne, drogowe, elektryczne 
oraz zagospodarowanie terenu tzw. 
zielenią izolacyjną (PS> 

ozie wysoka, a Urząd Wojewódzki 
w Katowicach nie będzie mógł po­
kryć ci w < ałosci. Dlatego dyrek­
cja szpitala zwróci się o w .parcie 
finansowe do pobliskich gmin 
w zamian za leczenie chorych z ich 
terenu. (apia) Gdzie i jak pić?

□ Trzech katowickich lekarzy. 
Witold Nowak. Elżbieta Wilanow- 
eka-Szarafińska i Małgorzata Bie 
dmr otrze mało nagrody w ogól­
nopolskiej akcji „Lekarz przyja­
cielem kobiety* ’, przyznawane 
przez czytelniczki „Twowgo Sty­
lu”. Celem akcji jest wprowadzę 
nie nowych obvezaiow w gabine­
tach lekarskich Chodzi o to. aby 
lekarze zawsze podczas rutyno­
wych badan ginekologicznych pa­
miętali o hadaniu piersi a także 
o to, ahy kobiety nie wstydziły się 
poprosić o takie badanie. (AMK)

9 Medalami za długoletnie po­
życie małżeńskie uhonorowano 
ostatnio 38 par. Stosowna uroczy- 
stosi odhyla się w ostatni czwartek 
sierpnia w Pałacu Ślubów. (SI’)

- Alkohol jest ciężki do przełknięcia - powiedział Wojciech Boroński, wiceprezydent Katowic, 
zmęczony bezowocną dyskusją nad systemem sprzedaży wódki i piwa w mieście.

W związku z uchwalonym przez 
Radę Miejską programem proi.lakty- 
ki rozwiązywania problemów alko­
holowych na rok bieżący wynika obo­
wiązek ustalenia szczegółowych za­
sad wydawania i cofania zezwoleń na 
sprzedaż i podawanie napojów alko­
holowych. Obowiązek taki wynika 
również z sejmowej ustawy z 26 paź­
dziernika 1982 r. Wydawałoby się 
więc, ze taka uchwała nie powinna 
wzbudzić kontrowersji, jedr.ak nie­
oczekiwanie rozgorzała nad nią za­
żarta dyskusja.

Do stosownej uchwały probuwano 
podejść jeszcze przed wakacjami 
Przyjęty ostatecznie przygniatającą 
większością głosow (35 za wobec 2

pizei iw i 3 wstrzymujących się) pro­
jekt zaostrza rygory dystrybucji alko­
holi w Katowicach. Najistotniejsze 
zmiany w stosunku do istniejącego 
poprzednio prawa to obowiązek za­
pewnienia bezpłatnych sanitariatów 
w lokalach gastronomicznych z wy­
szynkiem oraz groźba odebrania kon­
cesji handlowcom dopuszczającym 
picie chocby piwa w sklepie luu jego 
najbliższym sąsiedztwie.

W trakcie dyskusji zapr iponowano, 
by zachować 50-metrową odległość 
od wejścia do punktu sprzedaży alko­
holu do wejścia na teren szkol, ko­
ściołów, basenów itp. obiektów uży­
teczności publicznej To sformułowa­
nie wywołało rtną burzę. W długim 

przemówieniu radna Grażyna Szyrn- 
boi >ka skarżyła się, że jest „częstowa­
na obrazkami siusiających pod 
drzewkiem” domagając się możliwo­
ści odmówienia przez Zaiząd Miasta 
wydania koncesji na wvszynk Z kolei 
radny Andrzej Drybanski dociekał, 
czy ul. Stawowa będzie wyburzona, 
gdyż większość knajpek położonych 
wzdłuż tego deptaka sąsiaduje ze 
Szkołą Podstawową nr 10. Legendar­
ny ’ropiciel nadużyć alkoholowych, 
radny Henryk Słota, skarżył się na 
klientów obsiadających nagminnie 
otoczenie sklepów. Odpor dał mu rad­
ny Jerzv Foreiter zwracając uwagę, że 
kupienie i wypicie duszkiem piwa 
przez nie łubianego z wzajemnością

sąsiada nie może byc podstawą do za­
bronienia handlu. - Chodzi nie tyle 
o picie, ile o n.ewłasciwe zachowanie 
po piciu - próbował łagodzk dyskusję 
wiceprzewodniczący RM Ryszard Bo­
rys. - Prohibicje już przerabialiśmy 
Libertynizm też. Spróbujmy wreszcie 
czegoś konkretnego. Sikanie, głośne 
przeklinanie i picie w sklepach to są 
wykroczenia

- Kazdy ma .legatywne doswiadcze- 
nia ze skutkami spożywania alkoholu. 
Przez innych - uspokoił zaciekłe pole­
miki Franciszek Kutulski pizewodm 
czący Rady Miejskiej. Ostatecznie rad 
ni zgodzili się, że przyjęte rozwiązania 
nie mogą wszystkich usatysfakcjono­
wał i. uchwalili projekt (VA)
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l/V dyskusji nad pizyszioscią miasta pomagały mapy Fot. L. Zych

(DOKOŃCZENIE 
ZE STR. 1)

Atuty Janowa i Niki- 
szowca to zabytkowe bu­
dynki mieszkalne, sąsiedz­
two lasów i dobra komuni­
kacja. Ten obszar jest 
atrakcyjny dla przyszłych 
osiedli o wysokim standar­
dzie i komercyjnym cha­
rakterze W tych okolicach 
proponuje su także lokali­
zację ogrodu botanicznego.

Załęże zostało objęte od­
rębnym programem rewa­
loryzacji tej robotniczej 
dzielnicy („Załęże 2000") 
Jej atut to bliskość Śród­
mieścia. ktorego ma 
w przyszłości stanowić 
przedłużenie.

Tereny graniczne Kato­
wi« i Siemianowic Śląskich 
określono w „Studium " 
jako potencjalne miejsce 
powstania - na mocy poro­
zumienia obu gmin - cen­
trum nowoczesnej wytwórczości 
tzw. parku przemysłu.

Lista priorytetowych inwestycji 
publicznych, koniecznych idaniem 
autorow ..Studium...” do pizepro- 
wadzenia, składa się przede wszyst­
kim z przedsięwzięć mających 
usprawnić fatalną komunikację 
w Katowicach. I tak przewiduje się 
budowę autostrady A-4 (wschod-za 
chód), Drogowej Trasy Średnicowej 
(o tym samym kierunku, lecz zloka­
lizowanej nieco na połnoc), orzebu- 
dowę ul Bocheńskiego. Kochłowic- 
kiej, budowę ul. Bohaterów Monte 
Cassino, Stęslukiego, Nowobry- 
nou skiej Nou ogranicznej Powstać 
ma bezkolizyjne skrzyżowanie ul. 
Armii Krajowej z torami kolejowy­
mi, a 1 ikze nowy dwoizec autobuso­
wy wraz z węzłem przesiadkowym. 
W ..Studium .." mowa jest także

o budowie składowisk odpadów ko­
munalnych. wielofunkcyjnego cen­
trum kongresowego i kulturalnego 
rewitalizacji Rawy, a także o szyb­
kiej kolei przebiegającej ptzez Ka­
towice.

Jedna z koncepcji przyszłości 
Katowic, z który spotykani się 
w Warszawie, mówi, że trzeba do­
czekać ruiny tego zespołu osadni­
czego i dopiero na gruzach zbudo­
wać nowy - mftwi wiceprezydent 
Katowic Marek Tomaszewski. Po 
ki co róbmy swoje, ale nie podda- 
wajmy się iluzjom, że uchwalenie te­
go studium rozwiąże od razu 
wszystkie problemy.

„Śtudium...” zaakceptowano nie­
mal jednogłośnie Od głosu wstrzy­
mał się jedynie wiceprezydent Adam 
Kasprzyk, który miał zastrzeżenia 
do swojej „działki" (osw lata). My­

ślę, ze to będzi ■ można poprawie za­
łącznikami zapowiedział z optymi­
stycznym uśmiechem.

Duch tej pracy i odpowiedzial­
ność z tego tytułu będą krążyły nad 
tym zespołem - zauważył Jerzy 
Śmiałek, przewodniczący Komisji 
Rozwoiu RM Ka‘owic. Teraz wnio­
ski z tej uchwały trzeba wprowa­
dzać do budżetów, w pierwszym rzę­
dzie sprawy komunikacyjne pod­
kreśl.!.

Uchwała zobowiązuje Zarząd Ka­
towic do oceny - co najmniej raz na 
dwa lata - aktualności i stopnia re­
alizacji „Studium.. ", a także do 
opracowania i ptzedłozenia Radzie 
Miejskiej pięcioletniego programu 
zadań społecznych i gospodarczych 
łącznie z wprowadzaniem na jego re­
alizację do budżetu miejskiego okre­
ślonych srodkow tinansowych. (VA)

Bezimienne nazwane
Dwie katowickie szkoły 

otrzymały niedawno patronów. 
Rada Miejska postanowiła 
nadać Szkole Podstawowej nr 
39 Specjalnej (przy ul. Leopolda 
1/3) imię Jana Pawła II. Prośba 
o tę nominal ję uzyskała wcze­
śniej akceptację metropolity ka­
towickiego. ks. abp. Dam>ana 
Zimonia. Uczniowie szkoły, 
którzy w przeważającej części

są wychowankami Zgromadze­
nia Sióstr sw. Jadwigi, pielgrzy­
mowali do Rzymu, gdzie dwu­
krotnie spotkali się z Ojcem 
Świętym (raz podczas audi*-ncji  
prywatnej). Natomiast Zespół 
Szkol Gastronomicznych przy 
ul Rozdzienskiej 8 otrzymał 
imię Gustawa Morcinka, po- 
wszechi oe określanego jako 
piewca Śląska. ÍVA)

Będzie nowa ulica
Podczas ostatniej sesji radni 

postanowili wprowadzić do te­
gorocznego budżetu miejskiego 
nową inwestycję: połączenie 
drogowe ul. Wita Stwosza z ul 
Ceglaną.

- W związku z budową auto­
strady A-4 (wschód-zachód) nie 
długo będzie przebudowywana 
ałeja Górnośląska, a równolegle 
linia tramwajowa nr 6 wyja­
śnia wiceprezydent Piotr Uszok.

Spowoduje to utrudnienia

w ruchu, w związku z tym musi- 
my przygotować odpowiedni ob­
jazd.

Podczas remontu Wiaduktu 
w ciągu ul. Kościuszki ruch 
w tym miejscu będzie jednokie­
runkowy z południa na połnoc, 
natomiast odwrotnie samochody 
pojadą ul. Ceglaną i Wita Stwo­
sza Uruchom.enie nowej ulicy 
przewidywane jest według 
optymistycznych założeń, na 
czerwiec przyszłego roku (VA)

Ufam z Tysiąclecia
Współcześni ułani konie zamienili na motocykle. Im bardziej pie­

kielna maszyna, tym większy szpan. Dowartościowuje poczucie mę­
skości, gdy z intelektem nie wiedzie sij i Bozia urody nie dała Do 
motoru obawia: uje odpowiedni stroj, wtedy się wygląda Pół biedy, 
jeśli te piekielne rumaki trafiaja na tory żużlowe i pędzą do zwycię­
stwa To są nawet emocjonujące widowiska, o ile ktoś n>e wylatuje 
w powietrze i nie łamie karku Ale żużel jest od święta Na co dzień 
znamy tylko chamskich motocyklistów, a ich kawalkady budzą gro­
zę.

W osiedlu Tysiąclecia w Katowicach upodobali sobie ul Chrobre­
go i to nocą. O 22, a nawet później, odprowadzają dziewuchę i ryko­
wiskiem budzą całą okolicę, nie wszyscy pełnoletni i nie wszyscy 
z prawem jazdy Maszyny mają pierwszorzędne, drogie i czują sie 
bezkarni, bo ich nikt nie dogoni Tatusiowie kupili im te cacka, ale 
nie rozliczają ich z czasu Motor wieczorem służy tylko do draki, do 
pracy się wtedy nie wyjeżdża.

Czy nie ma na tę zmotoryzowaną „szajkę" sposobu? Polieja nie po­
trafi się zaczaić’’ (łS)

Szolem alejchem 
w Pałacu Ślubów

Największe oblężenie publiczności 
na teatr przeżyłem przed osmiu laty, 
podczas wystęj>u czterech amerykan 
skich kantorów żydowskich we wro­
cławskim Teatrze Polskim. Organiza­
torzy zrezygnowali wówczas z prze 
rwy w obawie, by ruchy wychodzą­
cych i wchodzących z powiatem wi­
dzów nie spowodował zerwania się 
balkonu.

Podobny scuk panował w czasie 
odbywającego się niedawno pod pa­
tronatem prezydenta Katowic kon­
certu muzyki ydowskiej .Szłof majn 
kind '. W każdym razie był to najbar-

dziej oblężony wieczór z wszystkich 
imprez zorganizowanych w katowic­
kim Pałacu Ślubów przez Instytucję 
Promocji i Upowszechniania Muzyki

„Silesia". Najwidoczniej jest w tej 
muzyce cos wyjątkowo fascynujące­
go, skoro przyciąga ku sobie aż łvlu 
chętnych, tęsknota za minionym, 
czasami, a mozi za współrodakami, 
obok których żyliśmy do II wojny 
światowej

W ub. roku „Silesia" gościła kra­
kowskie Trio im. Jaschy Liebermana. 
Teraz dwójka muzyków z tamtej gru­
py towarzyszyła krakowskiej śpie­
waczce Irenie Urbańskiej w jej inter­
pretacjach piosenek żydowskich. Ze­
spół pani Ireny tworzą znakomity 
klarnecista jazzowy Lesław Lic, 

akordeonista Jacek Hołubowski 
i kontiabasista Roman Ślazyk

Pizyznac trzeba, ze Urbańska 
wyczuła zapotrzebowanie na ży­
dowski folklor. Dzięki temu jej 
występy tak bardzo podobają się 
publiczności, aczkolwiek artyst­
ka nie fascynuje jakimś wyjąt­
kowym głosem czy niepowta­
rzalną grą aktorską. Zgiabnie 
natomiast przekazuje w kilku 
słowach to, co niebawem zaśpie­
wa w języku jidysz, tym którym 
rozmawiali ongiś środkowoeu­
ropejscy Żydzi. Z wyczui tern 
również układa prograi.i grupu­
jąc w pierwszej części piosenki 
sentymentalne, a w drugiej żywe 
szlagiery. Publiczność miała 
okazję oklaskiwać ..Miastei zko 
Bełz ', ogniste przeboje utrzy­
mane w rytmach tanga argen­
tyńskiego i czardasza piosenkę 
„Dla mnie jestes piękna” 
w świetnie zaprezentowanej 
wersji instrument dnej, trady­

cyjne życzenia wszystkiego najlep­
szego „Szolem alejchem” oraz, na bis. 
słynne „Bubliczki"

MARFK BKZt 7NIAK

Fot Wł. Morawski
/ Urbanrka podczas recitalu

OGŁOSZENIE 
Zarządu Miasta Katowice

w sprawie opłat za świadczenia w przedszkolach publicznych prowadzonych przez Miasto Katowice
Na podstawie uchwały Nr XL 111)407/97 z dnia 23 czerwca 1997 r. 1 Nr XLV/433/97 z dnia 25 sierpnia 1997 

r Radv Miejskiej Katowic w sprawie opłat za świadczenia w przedszkolach publicznych prowadzonych przez 
M.asto Katowice podaje się do wiadomości:

I Opłaty za świadczenia w przedszkolach publicznych prowadzonych przez Miasto Katowice obejmują 
koszty zakupu żywności i częściowe pokrycie kosztow świadczeń wykraczających poza podstawy wychowa­
nia przedszkolnego:

I 1 - w okresie od 01.09.1997 r do 28 02.1998 wysokość opłat wynosić będzie 5,20 zł/dzien, w tym:
- 2.50 zł/dz. koszty zakupu żywności
- 2,70 zł/dz. - częściowe pokrycie kosztow pozostałych świadczeń przedszkola przekraczających podstawy 

programowe wychi wania przedszkolnego,
2.2. w okresie od 01 03 1998 r. do 31 08 1998 r wysokosc oplat wynosić będzie 5,49 zł/dzien, w tym
- 2,70 zł/dz. - koszty zakupu żywności ’

2.70 zł/dz częściowe pokrycie kosztow pozostałych swiadczei. przedszkola przekraczających podstawy 
programowe wychowania przedszkolnego.

II Rada Miejska określiła zasady udzielania ulg i zwolnien od opłat oraz terminy płatności
1. Opłatę za pobyt dziecka w przedszkolu pobiera się w okresach miesięcznych z góry de dnia 10 każdego 

miesiąca.
2. Dla dzieci korzystających z mniej niż 3 posiłków dziennie stosuje się ulgi jak następuje:
za pobyt dziecka w pizedszkołu 5 godzin dziennie
niadanie lub podwieczorek 81,25%

śn adanie + obiad lub obiad + podwieczorek 43,75%
obiad 62,5%
za pobyt dziecka ponad 5 gadzin dziennie
śniadanie lub podwieczorek 56,25%
śniadanie + obiad lub obiad + podwieczorek 18,75%
obiad 37,5%
3. W przypadku nieobecności dziecka w przedszkolu rodzicom (prawnym opiekunom przysługuje zwrot 

uiszczone) opłaty obejmującej koszty zakupu żywności)
4. Dzieci z i-odzin ubogich spełniających kryteria określone ustawą o pomocy społecznej a także z innych 

rodzin w trudnej sytuacji materialnej i losowej mogą byc zwolnione z części opłaty nie obejmującej kosztow 
zakupu żywności na okres 3 m-cy.

5. W przypadku gdy do przedszkola uczęszcza więcej niż jedno dziecko danej rodziny, drugie dziecko mo­
że byc zwolnione z 50%, a trzeć. ? i następne z całości ipłaty w części nie obejmującej kosztow zakupu żyw­
ności na okres roku szkolnego

6. Dzieci objęte kształceniem specjalnym mogą być zwolnione z opłaty w części nie obejmującej kosztow za­
kupu na okres roku szkolnego.

III. Ulg i zwolnień wymienionych w punkcie 4, 5 i 6 udziela się na pisemny wniosek rodziców (prawnych 
opiekunów) dziecka.

IV Wniosek opiniuje komika w skład której w< hodzą przedstaw.ciele rady pedagogicznej i rady rodziców, 
powołanych przez dyrektora przedszkola na okres jednego roku szkolnego.

V. Koszty ulg i zwolnien pokrywane będą z budżetu Miasta Katowice w ramach przyznanej dotacji na fi­
nansowanie przedszkoli.

opłaty i zasady ulg i zwolnien wchodzą w życie z dniem 1 września 1997 r.

Prezydent Katowic Henry k Dziewior
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Bliżej ucznia
Rozmowa z wiceprezydentem Katowi r ADAMEM KASPRZYKIEM

- ( z.y współczesna, katowicka 
szkoła jest otwarta, bliska ucznia 
i jego rodzica?

Myślę, że ustawodawca zmie­
niając przepisy oświatowe w 1990 
r. chciał bardziej przybliżyć ro­
dziców i uczniów szkole. Po tych 
siedmiu latach należy przyjrzeć

Nowi dyrektorzy
W roku szkolnym 1997/98 w 17 

katowickich szkołach podstawo­
wych, 4 specjalnych szkołach pod­
stawowych, 16 zawodowych 81 
przedszkolach oraz w Między­
szkolnym Ośrodku Sportowym, 
w Młodzieżowym Domu Kultury 
i Domu Dziecka Nr 2 nową kaden­
cję dyrektorską rozpoczme 129 
osób. Z konkursu pochodzi 53 no­
wych dyrektorów, zaś 76 osob 
obejmie stanowiska bez przejścia 
procedury konkursowej. Ta ostat­
nia droga możliwa jest w przypad­
ku, gdy w grę wchoozi osoba, kto 
ra już piastowała to stanowisko, 
ma odpowiedni staż, a jej praca 
została wysoko oceniona przez 
kuratora oowiaty Do wypełnienia 
trybu mekonkursowego powoływa­
nia dyrektora niezbędna jest jesz­
cze pozytywna opinia rady peda­
gogie znej, rady rodzicuw lub rady 
szkoły. (bea)

się, na ile te oczekiwania się speł­
niły, na ile rzeczywiście uczniowie 
na tym zyskali czy współczesna 
szkoła jest taką, na którą wpływ 
mają rodzice. Tu miałbym wątpli­
wości. Rzeczywiście istnieją pod­
stawy prawne, ale me ujawniła 
się, wbrew założeniom ustawo­
dawcy, odpowiednia aktywność 
społeczna.

- Czyżby więc rodzice nic chcieli 
iniec wpływu na życie szkoły, 
w której uczą się ich dzieci?

Dalej chvba w szkole funkcjo­
nuje cos takiego, ze do organów 
społecznych szkoły nie garną się ro­
dzice. Sytuacja jest taka, z< jeśli juz 
ktoś się znajdzie, to jest z reguły 
„z łapanki”, a lak już ktoś sam się 
garnie, to chce poprawie sytuację 
swojego dziecka. Tacy rodzice nie 
mają zwykle koncepcji szkoły czy 
np. powinna ona kłaść większy na­
cisk na naukę przedmiotów huma­
nistycznych, czy jakieś treści pro­
gramowe, czy też powinny bye ja­
kieś zajęcia dodatkowe. Tyczy to 
większości szkol, ale oczywiści« 
zdarzają się też sytuacje, k’ore 
przeczą temu, eo powiedziałem Są 
także bardzo ambitni rodzice, któ­
rzy chcielihy dzieciom stworzyć jak 
najlepsze warunki, chcieliby nawet 
twoizyć programy, co przecież ni« 
jest możliwe w ramach obowiązują­

cego systemu prawnego. Jednak to 
są wyjątki.

- Rozumiem ze taka sytuacja ma 
miejsce w szkołach publicznych. 
Jak sprawa wygląda w szkołach 
społecznych?

- W szkołach społecznych aktyw­
ność rodziców jest większa 1 myślę, 
że element płacenia za naukę ma tu­
taj ważny wpływ. Chociaż w szko­
łach państwowych rodzice tez do­
płacają do oświaty i moim zdaniem 
mogliby bardziej wpływać na to 
wszystko, ale nie chcą. Byc może 
wynika to z tego, że większosi ro­
dziców pracuie a zaangażowanie 
w życie szkoły wymaga trochę cza­
su, a byc może z tego, że trzeb, i mieć 
pewną koncepcję, weciziec, jak się 
chce iwchowac swoje dziecko.

- Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami rodzice uczestniczą 
w komisjach rozstrzygających kon­
kurse na dyrektorów placówek. Jak 
sprawdzają się w takiej roli?

- Bardzo rzadko rodzice decydu­
ją inaczej niż nauczyciele, chvba że 
doszło do konfliktu w szkole i w je­
go wyniku odbywa się zmiana dy­
rektora.

— Jakie pan widzi sposoby zachę­
ty rodziców do aktywniejszej 
współpracy”

- Po pierwsze musi byc większa 
wieź uczuciowa między dziećmi 

Szkota Podstawowa im Fryderyka Chopina w Giszowcu. Ucząc się w takiej szkole chyba nikt nie myśli o wagarach. 
Budynek zostat zaprojektowany przez spdtkę architektów: Stanisława Niemczyka Annę Didikowską-KuszewsKą 
i Marka Kuszewskiego Docelowo powstaną jeszi ze dwie saie gimnastyczne, basen. Szkota ma byc gotowa w ca 
tosci do 200U reku Zdjęcia W. SopniewsK,

Fot L Zych

a rodzicami, z której wynikałaby 
chęc rodziców Kształtowania życia 
dziecka i zapewnienia mu lepszej 
przyszłość Po drugie, wydaje mi 
się, że w obrębie szkoły rodzice po­
winni mieć partnera w postaci wy­
chowawcy, z któiym bardziej by 
mogli współpracować na zasadzie 

dialogu, i to nie tylko w czasie wy­
wiadówki.

- Dzieci i młodzież mają także 
w świetle przepisów prawa oświa­
towego swoi udział w szkolnej de­
mokracji. Jak to wygląda w kato 
wickich realiach?

- Rzeczywiście, w ramach rady 
szkoły dzieci i młodzież mają swo­
ich pizedstawicieli. Nawet przy 
opiniowaniu pracy dyrektorów mu­
si byc ich zdanie i jest ono wazn« 
Stworzono pewne ciała, na obraz 
i podobieństwo ludzi dorosłych - 
np. sejmik dzieci i młodzieży Sa­
morząd uczniowski często działa 
jednak pod dyktando nauczycieli, 
robi się pewien scenariusz, pod któ­
ry „podczepia się dzieci ” i one od­
grywają całkiem niezłe to przedsta­
wienie. Dzieje się tak dlatego że 
nauczyciele to akceptują.

- Jak więc pana zdaniem powi 
nien wyglądać aktywny, „zdrowy” 
udział dzieci i młodzieży w życiu 
szkoły"’

- Moim zdaniem powinno się do­
prowadzić do sytuacji rzeczywiście 
otwartych rozmów, do sytuacji 

• Ustawa o systemie oświaty 
z 7 września 1991 roku gwarantu­
je rodzicom i uczniom uczestnic­
two w radzie placówki oświatowej. 
Przedstawicieli wybiera „ogol” ro­
dziców i uczniów, w trybie określo­
nym statutem placówki Organ ten 
uczestniczy w rozwiązywaniu 
spraw wewnętrznych szkoły, 
uchwala statut, może występować 
do organu sprawującego nadzór 
pedagogiczny o zbadanie i doko­
nanie oc?ny działalności placówki, 
jej dyreKtora lub nauczyciela.
• Przedstawiciele rodzi :ow 

i uczniów rad szkól wchodzą 
w rktad wojewódzkich rad oświa­
towych Przepisy pozwalają także 
Ministrowi Edukacji Narodowa na 
utworzenn i Krajowej Rady Oświa­
towej do której wchodzą przedsta­
wiciele rad wojewódzkich. Rada 
krajowa i wojewódzka mają kom­
petencje opiniodawcze i wniosko­
dawcze.
• W szkole działać może też ra­

da rodziców, stanowiąca repre­
zentację rodziców uczniów, mają­
ca również kompetencje opinio­
dawcze i wnioskodawcze
• Przedstawicielem uczniów 

jest samorząd uczniowski, który 
ma m.in. prawo do „jawnej i umo­
tywowanej oceny postępów w na­
uce i zachowaniu’ uczniów oraz 
„prawo do organizacji życia szkol­
nego, umożliwiającego zachowa­
nie właściwych proporcji miedzy 
wysiłkiem szkolnym a możliwością 
rozwijania i zaspokajania wła­
snych zainteresowań’ (bea)

zgłaszania przez dziecko każdego 
problemu, który będzie mógł byc 
wyjaśniony odpow 'ednio do pozio­
mu intelektualnego dziecka. Dzieci 
mogą tez uczestniczyć wraz z na­
uczycielami w ustalaniu norm za­
chowania. I to jest dla mnie >ch sa­
morządność.

Rozmawiała:
I W A BARI NIK

’rob karierę
Katowiccy studenci i absolwenci wyższych uczelni dzięki jedynemu w kraju programowi 
„Centrum Kariery” mogą szukać pracy i ofert praktyk w Internecie.

Od początku lat 90 trwa na 
polskim rynku pracy walka, któ­
rej stawką jest pozyskanie pra­
cowników o najwyższych kwalifi­
kacjach Zarowno firmy krajowe, 
jak i międzynarodowe koncerny 
stal a ją się zainteresować sobą 
najlepszych studentów, tak aby 
stali się oni w przyszłości ich pra­
cownikami. Oferują im partner­
stwo w programach naukowych 
letnie praktyki, konkursy Mimo 
tych ofert, co drugi student IV 
i V roku nie odbył zadntj prakty­
ki, która byłaby związana z tym, 
czego się uczy na uczelni Tylko 

ok. 15 proi deklaruje praktykę 
dłuzszą niż 3 miesiące. Dlatego 
AIESEC, Międzynarodowe Sto­
warzyszenie Studentów Nauk 
Ekonomicznych i Handlowych 
oiaz Business Center Club stwo­
rzyli program „Centrum Karie­
ry”, czyli komputerową bazę da­
nych z ofertami praktyk i pracy 
firm, skierowaną do studentów 
i absolwentów wyższych uczelni 
z całego kraju.

- Jest to pierwszy taki próg am 
w Polsce. Dzięki niemu praco­
dawcy mają łatwy l tani dostęp do 
potencjalnych pracowników, zaś 

studenci mogą nabrać doświad­
czeń zawodowych i nawiązać 
kontakty z przyszłym pracodaw­
cą. Dla studentów l i U roku to 
okazja świadomego kierowania 
swoją kariera wymienia korzy­
ści Mikołaj Tarnawski, kooidyna- 
tor programu „Centrum Kariery” 
w Akademii Ekonomicznej w Ka­
towicach i członek katowickiego 
oddziału AIESEC-u

Celem programu jest pomoc 
studentom w starcie zawodo­
wym. Ułatwione szukanie piacy 
mogą mieć zwłaszcza absolwen­
ci k.erunkow „niekomercyj­

nych”, które me przygotowują 
do pracy w biznesie tam praco­
dawcom nie opłaca się promo­
wać, w rezultacie studen« i czę­
sto nie wiedzą o możliwościach 
zatrudnienia Teraz wystarczy, 
że sięgną do Internetu (adres 
www.kariera.it pl) Znajdą tam 
nie tylko oferty zatrudnienia, 
ale szczegółowe informacje na 
temat organizowanych przez 
AIESEC konferencji, semina­
riów i szkoleń Dostęp do kom­
puterowego „Centrum Kariery” 
i dla studentów, i dla firm jest 
bezpłatny.

Pomysłodawcy programu na 
stworzenie bazy ofert wybrali 
komputer, bo coraz więcej studen­
tów szukając pracy korzysta z In­
ternetu Dziś dostęp do niego na 
uczelni czy w domu ma ponad 150 
tys. studentów z całej PolsKi, z cze­
go ok 30 tys. to studiujący w Ka­
towicach. Poza tym daje to nie­
skończoną możliwość «lia firm 
W bazie znajduje się opis ’ firmy 
(miejscowość, branża), dane o ofe­
rowanych stanowiskach i działach, 
wymagania wobec kandydatów, 
informacje o wymaganych doku­
mentach, terminie praktyki i jej 
rhaiakteize (etat, umowa-zlecenie 
ftp.). - Spodziewamy się coraz 
większego zainteresowania Po 
wakacjach wyslemy oferty do ok 
10 tys. śląskich przedsiębiorstw. 
Fumy zainteresowane umieszcze­
niem swoich ofert w Intei necie 
mogą się zgłaszać do katowickiego 
AIESEC-u pod numer telefonu 
59-88-28 wew 2240 i 2243 ■ zachę­
ca Tarnawski. (AMK)

http://www.kariera.it
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Po latach 
znowu odżywa...

Rozmowa z Alojzym JERZYM PIETRZYKIEM, radnym z Dąbi wki Mate|

W tym budynku mieści! się kiedyś Ratusz.

- Mieszkańcy Katów ie odwie­
dzający pawilonv handlowe przy 
alei Kozdzienskiego nie zdają so­
bie nawet sprawy, ze przyjeżdża­
ją przez Dąbrówkę Matą. Z czego 
to wynika9

- Dąbrówka była samodzielną 
gmina z Ratuszem i swoim bur­
mistrzem. Od momentu włącze­
nia jej do powiatu miejskiego 
Szopienic, zaczęła się degradacja 
i upadek tej dzielmcy. Wszelkie 
podatki były odprowadzane do 
siedziby powiatu w Szopienicach 
i już nigdy nie można było z nich 
korzystać. Po drugie w Dąbrów­
ce nigdy nie mieszkał żaden wy­
soki urzędnik, była to zawsze 
osada robotnicza położona na 
peryferiach Katowic. Właśnie 
w tym upatruję fakt, z.e dzielnicy 
właściwie nikt dobrze nie zna.

- Dąbrówka leży w trzeciej 
strefie miasta. Czy można z tego 
wyciągnąć jakie., korzyści?

- Korzyści raczej nie. Należy 
głownie mówić o wyrównaniu 
szans. Mieszkańcy centrum 
wszystkich miast mają ułatwione 
zadanie, aby korzystać z infra­
struktury w zakresie kultury, 
sportu, rekreacji oraz handlu 
i usług Wystarczy, że wyjdą 
przed dom. Mieszkańcy dzielnic 
peryferyjnych nie mają tak silnie 
rozwiniętej infrastruktury jak 
w centrum miasta i muszą wszę­
dzie dojeżdżać a to przecież 
kosztuje. Dlatego powinni byc 
mniej obciążeni rożnymi opłata­

mi niż ludzie ze śródmieścia. Za­
wsze będę walczyc o utrzymanie 
stref w Katowicach, bo wiąże się 
to m in. z mniejszymi podatkami, 
które i tak są co chv ilę podwyż­
szane.

- Czy jednak mieszkańcy Dą­
brówki Małej czują potrzebę od­
wiedzania ośrodków kultury?

- Mamy własny Dom Kultury 
i Miejski Teatr Lalek, w którym 
możemy wziąć udział w różnora­
kich zdarzeniach w zakresie kul­
tury, które wzbogacają człowie­
ka. Pozostaje pytanie na ile lu­
dzie chcą z niego korzystać Do­
my kuPury wciąż skażone są 
tym że kiedyś były osi odkami 
propagandy i trudno jest im teraz 
przebić się do społeczeństwa 
z zupełnie inną ofertą. Dlatego 
już w szkołach przydałaby się 
podpowiedz młodym luaziom, ze 
winni korzystać z rozbudowa­
nych osrodkow na terenie całego 
miasta Ale na to potrzeba wol­
nego czasu.

- Mieszkańcy pracują głownie 
w okolicznych kopalniach, elek­
trociepłowni i Hucie Metali Nie­
żelaznych w Szopienicach. Jak 
sobie radzą'

Mieszkańcy Dąbrówki 
w większości dobrze sobie radzą 
To prawda, że na naszym terenie 
stoi elektrociepłownia, ale para­
doksalnie nie mamy z mej duże­
go pożytku Proszę sobie wyobra­
zić, że istnieją juz gotowe projek­
ty poprowadzenia ni ki cieplni ■ 

do budynków szkół, ale zawsze 
w mieście jest cos ważniejszego 
do zrobienia Efekt jest taki, że 
cała dzielnica w dalszym ciągu 
opalana jest małymi pn cami wę­
glowym' Mamy do czynienia 
z tzw. m.ką emisją. Niedawno 
wybudowane osiedle pracowni­
cze Norma, należące do elektro­
ciepłowni, korzysta z zakładowe­
go ciepła, a już po drugiej stronie 
drugi trzeba samemu palu- w pie­
cach

- Obraz Dąbrówki wygląda 
niewesoło f zy mieszkańcy noszą 
się z zamiarem opuszczenia 
swych domow?

- Nie. Ale dotykamy tu kolej­
nego problemu Na terenie dziel­
nicy posiadamy wiele budynków 
wielorodzinnych pod tymczaso­
wym zarządem miasta. Dla 
wszystkich na rękę byłoby prze­
jęcie tego mienia prz“z. prawowi­
tych właścicieli. W Dąbrówce 
stopniowo rozwija się przedsię­
biorczość w zakresie handlu, 
usługi i wytwórczości. Ta inicja­
tywa pozwala uzyskiwać środki 
w postaci podatków na rozwoj 
wewnętrznej infrastruktury 
w dzielnicy. Spotykam się z roż­
nymi opiniami, ale dla mnie ist­
nienie na przykład restauracji 
i balow nie jest zagrożeniem Dą­
brówka po latach znów odżywa. 
Tempo rozwoju jest w rękach 
każdego mieszkańca.

Rozmau af
MARUN TWARÓG

Zdążyć na czas
Symbolem niezależności mieszkańców Dąbrówki Mniej jest wciąż daw­

ny przedwojenny Ratusz z początków XX w Gdy dzielnica bvła samo­
dzielną gminą, właśnie w nim urzędował burmistrz Co ciekawe, mieścił się 
w nim także areszt prowadzony przez gminną policję.

Obecnie w gmachu przy ul. Le Ronda mieści się poradnia zdrowia 
W ostatnim czasie udało się uzyskać pieniądze na kompleksową wymianę 
okien i naprawę dachu.

Niestety, w opłakanym stark vciąz znajduje się kilkadziesiąt najstar­
szych budynków mieszkalnych, jakie powstały dla pracowników huty cyn­
ku i ołowiu W pizysiołku Pud Młynem, nazwanym tak od młyna na Bry- 
nicy, jeszcze dzisiaj stoją zabytkowe domy jednorodzinne z XIX wieczną 
stodołą i chatą krytą strzechą Wyglądem wyraźnie kontrastują z nowocze­
snym budownictwem pobliskich osiedli biokow Ratunkiem dla nich mo'd- 
by byc generalny remont Nie wszystkie zabytki można przecież przenieść 
do chorzowskiego skansenu, jak to się stało kilka lat temu z ogromnym 
drewnianym gołębnikiem. (PS)

W tvm roku Szkoła Podstawowa 
nr 47 w Dąbrówce Małej obchodzi 
rocznicę 150-iecia stnienia. Pierw­
szy budynek już niestety nie istnie- 

Czerwona 
po żółtej
je ze względu na kolor elewacji 
nazywany był szkołą żółtą, b' ej 
miejscu powstała tzw szkoła c?«T- 
wona. Trzy lata trmu po 15 latach 
starań mieszkańców, udało się za­
kończyć budowę nowej szkoły 
W budżecie miasta znajdują się te­
raz środki na odrestaurowanie bu­
dynku starej częi ci cz rwonej, któ­
ra wraz z nowym obiektem twórz-, < 
uędzie jedną całość (PS) Dzieci n ijchętniej oav.ią się na poci.orkac.i pod oknami mieszkań.

Druga scena
W obiektach należących do para­

fii pw. sw. Antoniego w Dąbrówce 
Malej działu druga st ena Śląskiego 
Teatru Lalki i Aktora „Ateneum’". 
Przedstav lenia dla zorganizowa­
nych grup dzieci zc szkół i przed 
szkoli odbywają się cztery razy 
w tygodniu

W polpraca z probe zezem pa­
rafii, od Ktorego dzierżawimy po 
mieszczenia, układa cif bardzo do­
brze mówi Jarosław Czypczar, di 
rektor Teatru „Ateneum” Ze 
względu na rozmiary tej dutej sce­
ny nazywanej pre: nas Capitol, 
częsc prz dstawien mute iif odby­
wać tyiki- w Dąbrówce. Dotyt y to 
głownie tych, w których wyst puje 
liczna obsada aktorska

Dąbrówka Mała zapisała się tak 
ze w dziejach polskiego teatru dra­
matycznego To właśnie tutaj, 
w ogrodzie oberżysty Hamburg ira 
w 1872 r. odbył -ię występ pt 
„Dzwonek św. Jadwigi K Miarki, 
będący pi rwszym polskim przed­
stawieniem na terenach dzisiej­
szych Katowic. Dziewięć lat pczniei 
w ogrodzie gospody Weimeiibcrga 
wystawiono inne dzieło „Consilium 
Facultatis Jana Fredry (PS) Charakterystyczna zabudowa mozo wkrótce popaść w ruinę

Dąbrówka 
Siewierska

Początki Dąbrówki Małej 
sięgają wieku XV, gdy była 
wsią w księstwie siewu rskun 
a następnie stała się częścią 
Milowic - dzisiejszej dzielnicy 
Sosnowca

Dąbrówka jest dzielnicą po­
łożoną przy połnocno-wschod- 
niej granicy Katowic od za 
chodu i pułnocy tyka z Sie­
mianowicami SI i z kolonią 
Pniaki oraz Nowy Czeka1, gra­
niczy na wschodzie z Cze’a 
dzią Od południa z kolei zwią­
zana jest z Bogucicami, kolonią 
Norma, Burowcem i Borkami

Dąbrówka Mała bvła samo 
dzielną gminą do 1951 r., gdy 
po likwidacji powiatu katowic­
kiego została włączoną do po­
wiatu m'rjskiego Szopienic 
W Katowicach znalazła su- ra­
zem z S jpumicami Rozdzie- 
niem Ntkuzowcem, Giszow- 
cem i Janowem dopiero w 196(1 
roku (PS)

Zd/ęcia W Sopn.uwski



Rowerzyśi ie muże pomó< maty silnik spalinowy
i.ymi niedostatkami: małym komfor­
tem jazdy i ograniczonym zasięgiem. 
Potencjalni rowerzyści, mający np 
dojeżdżać do pracy, narzekają przede 
wszystkim na nadmierne pocenie sic 
po zatrzymaniu i wejściu do po­
mieszczenia (podczas jazdy odpo­
wiednio ubrany rowerzysta nie poci 
się dzięki chłodzeniu powj°trzemj 
Uniknąć *egc  można pokonując koń­
cowy odcinek trasy z wykorzysta­
niem wspomagającego napędu Bar­
dziej leniwi mogą sobie także „ulżyć’ 
tym sposobem podczas lazdy pod go­
rt

Problemem tym zajmuje się m.in. 
znany propagator r iwerow dr Alek­
sander ITbysz z mieszczącego się 
w Katowicach Wydziału Inżynierii 
Materiałowej, Metalurgii i Transpoi 
tu Politechniki Śląskiej Koncepcje 
różu iązan technicznych idą w wielu 
kierunkacł Niektórzy konstruktorzy 
uważają, że w wielu przypadkach 
skażenie środowiska jest tak duze iż 
należałoby w ogolę zrezygnować 
z napędu mięśniami i w rowerze za­
stosował tylko napęd zastępczy prze­
kształcając go w praktyce w motoro­
wer Inne rozwiązanie, stosowane 

ograniczenia wynikające z pojemno 
ści akumulatora, natomiast napęd 
spalinowy nos. znamiona samodziel­
nego ze względu na dużą moc. W obu 
rozwiązaniach prędkość maksymal­
na ograniczona jest do ok 25 - 30 
km/h

Rowery o wspomaganiu elektrycz­
nym, tzw elobiKi, mają pizewaznie 
silniki prądu stałego zasilane aku 
mulatcrami zasadowymi. Ich żywot­
ność obliczana jest na kilka sczonow 
(kilkaset ładowań) Wykonane są 
najczęściej jako szuflada wsuwana 
pod bagażnik. Masa takiego zespołu 
wynosi ok 12 18 kg, a cena od 400 
do 800 dolarow.

W rozwiązaniach z silnikami spali 
nowyna stosuje się dwusuwy o po­
jemności 20 30 cm szese Masa
w tym przypadku nie przekracza 
6-7 kg. Zużycie paliwa przy jezdzie 
na samvm silniku w zależności od 
rozwiązania waha się między 1 1,5
litra/100 km Jednym z pierwszych 
producentów w kraju tego rodzaju 
rowerów bezprzerzutkowych jest fir­
ma ZUT z Czechowic -Dziedzic któ­
ra w swoich rowerach „Apollo” mon 
tuje kompletne zespoły włoskie Roz­

prywatnych piekarni Niektóre 
z nich są tak popularne, że po pie­
czywo trzeba stanąć w kolejce. 
Oczywiście nie dzieje się tak co­
dziennie twierdzi właściciel ma­
łej piekarni przy ulicy 3 Maja. 
Zwykle kolejka tworzy się w dm 
poprzedzające weekendy i święta 
ale chleba jeszcze nikomu nie za­
brakło.

Wiele piekarni sprzedaje wypieki 
tylko we własnych, „firmowych” 
sklepikach, ale są i takie, których 
pieczywo można spotkać w rożnych 
delikatesach. Powodzeniem cieszą 
się zwłaszcza wypiek, piekarni Zyg­
munta i Romana Musie łow i kato­
wickiej piekarni „Siewierska“'. - 
Zdecydowanie najbard.^j klienci

Fot L Zych 
cenią sobie pieczywo panów Musie- 
łow - mówi Grażyna Kubowska. 
pracownica delikatesów „Prince”. - 
Chleb z Rajczy również jest często 
kupowany, natomiast najmniej 
iprzedajemy pieczy u'a z piekarni na 
os. Paderewskiego.

W suj5erm<nkecie „U Belga" do 
wyboru jest chleb z kilku piekarni, 
ale ludzie zaopatrujący się tum naj­
częściej wybierają pieczywo z „Ka- 
as” i „Siewierskiej”. Odkąd tylko 
go aprobowałam, wiedziałam ze to 
jest to' n.ow. z uśmiechem pani 
Mana - Zawsze powtarzam, że 
< hieb pieczony tradycyjni w małych 
i '■ednich piekarniach jest lepszy 
i zdrowszy mz w wielkich „fabry­
kach" chleba (p.g )

W Katowicach można nabyć kilkadziesiąt rodzajów pieczywa 
Konsumenci nie mają problemu 
ze znalezieniem odpowiadającego im chleba.
Bezpowrotnie minęły juz czasy, 

w których kupno pod« lawowego po­
żywienia, jakim jest chleb, wymaga­
ło wielogodzinnego stania w kolejce. 
W mieście produkcją pieczywa trud­
ni się kilkadziesiąt firm Chleb moż­
na dostać o każdej porze, i jaki się 
tylko zechce.

Posiadamy w sprzedaży kilkana­
ście rodzajów pieczywa, klienci mo­
gą wyb.erac między chlebem poche 
dzącym z niedużych piekarni, jak też 
wypiekanym w tzw. gigantach - 
twierdzi Michał Pietryga, zaopatrze­
niowiec delikatesów „Alfi”. - Naj­
większym powodzeniem cieszy się 
pieczywo PSS „Społem”, dużo 
sprzedaje się też wypieków chorzow­
skiej firmy Kaas

Jakość pieczywa w ostatnich kilku 
latach znacznie się poprawiła Kon­
kurencja między piekarn.am. powo­
duje że nikt nie ryzykuje dostai cze­
lna na rynek nieudanej partii towa­
ru. W dwóch największych sklepach 
w centrum Katowic „Skarbku” 
i „Zenicie”, wybór towaru może 
przyprawie o zawrót głowy. Lezy 
tutaj ponad 20 gatunków rożnego ro­
dzaju pieczywa mówi z entuzja­
zmem pan Stanisław, od lat wiemy 
klient „Zenita”. -Moaę kupie co tyl­
ko sobie wymarzę

Polki są pt-łne. do wvboru jest chleb 
mieszany, pszenny, przeróżne razow­
ce, z kminkiem, soją czy tez wyrabia­
ne na miodzie Można nawet nabyć 
chleb cebulowy oraz intrygujący 
„chleb młodości' Rosnącym powo­
dzeniem cieszą się tez rozma'te chle 
by dietetyi zne a wśród nich ciągle 
popularny poczciwy pumjsern kel.

Mieszkańcom Katowic smakują 
również wyroby wielu małych

Na całym świec« dostrzeżono już. że poruszanie się jednoślad imi 
w centrach dużych miast w godzinach szczytu zwiększa szybkość prze­
mieszczania się. Również w Polsce liczba rowerów rośnie w lawinowy >po 
sób. Niestety, w Katowicach cyknsci napotykają rozliczne przeszkody.

Pierwszą z nich jest orak specjalnie .^dzielonych ścieżek rowerowych, 
jaK to ma miejsce np. w Tychacl.. Istnieją one >edyme w Donnie Trzecn Sta­
wów. Zmusza to rowerzystów do korzystania z ulic co na pewno nie po- 
prawia bezpiecze ństwa wszystkim z nich korzystającym

Drugim problemem óą nagminne kradzieże n iwerow. W tym wypadku 
policja rozkłada ręce i niekiedy nawet nie chce przyjąć zgłoszenia o kra­
dzieży Tłumaczy się nudą szkodliwością społeczną czynu

Również brak miejsc do przypięcia łańcuchem zniechęca wielu ludzi do 
korzystania właśnie z tego środka lokomciji Widok profesjonalnych .stacji 
rowerowych przed sklepami czy urzędami należy niestety do rzadkości 

Jak się okaiur ■ niełatwo być cyklista wsrod zmotoryzowanych Polakov 
Rower byt zawsze, mimo swoich zalet pojazdem „gorzej traktowanym od 
samochodu. (Mbb)

O zaletach jazdy r< worem nie trze­
ba nikogo przekonywać. Rower, 
szczegolr.,e w małych miastach i na 
wsiach, jest ważnym środkiem trans­
portu Natomias*  w miastach nie­
stety ogromny ruch samochodowy 
przy braku specjalnych dróg rowero­
wych zniechęca do korzystania z ro­
weru

Nie ma jednak rozy bez kolcow. 
Wszystkie te zalety okupione są pew- 

wiele lat wczi „niej zakłada, że do 
tradycyjnego roweru najlepiej dopiąć 
silnik spalinowy zastępując klasycz­
ną pizekładr.ie redukcyjną rolkami 
trącymi o koło. Najczęśc.ej jednak 
prod icenci idą w kierunku budowy 
rowerów o zróżnicowanej charakte­
rystyce z zamontowanym na stałe na­
pędem dodatkowym W przypadku 
silnika elektrycznego spemia on je­
dynie rolę wspomagającą z uwagi na 

ruch silnika odbywa się za pomocą 
linki 'jak w kosiarkach czy motorow 
kach). W zachodnich rozwiązaniach 
są w sprzedaży bardziej „eleganck.e” 
alternatywne rozwiązania roziuchu 
elektrycznego

Katowicki wydział Politechnik Śląskiej pracuj 
nad udoskonaleniem roweru

Jak zaradzić poceniu się po jeździe na rowerze? 
Przyczepić do niego silnik! Najlepiej spalinowy, 
ale jak ktoś chce dbać o środowisko to elektryczny.

1 elektryczny. Zdjęcia. L Zych
Na razie wszystkie próby stosowa­

nia napędu dodatkowego do rowerów 
są dość drogie, jednakże wńelu kon- 
struktorow-amatorow może pokusie- 
się o samodzielne próby tworzenia ta- 
lach rozwiązań Byc moz.i dzięki nim 
me tylko jazda rowerem stanie się wy­
godniejsza i pizyjemniejsza ale ten 
środek transportu zostanie spopulary­
zowany jako skuteczna alternatywa 
dla zatłoczonych śląskich ulic. (MFK)
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„Stara Makaroniarnia” do nie­
dawno rzeczywiście Lvła miejscem, 
gdzie produkowano kluski, dzisiaj 
gości tam teatr. I byc może nie by­
łoby w tym nic dziwnego, gdyby nie 
to, że setna ta mieści się w... Aresz­
cie Śledczym w Katowicach.

Foi my teatralne wykorzystuj 
się w zakładach karnych do zajęć 
korekcyjnych już od kilkud iesięciu 
lat. Jeśli chodzi o Polskę. to zakła­
dem stosującym od dawna edukację 

Opiekę artystycznej nad „Starą 
Makaroniamią" sprawuje Andrzej 
Pisarek, zawodowy aktor, dyrektor 
amatorskiego „Teatru Rapsodycz­
nego" z Dąbrowj Górniczej. Pod­
czas uroczystej premiery sztuki pt 
„Pięknojc i bestia", skomponowa­
nej z fragmentów sztuk Moliera 
Dostojewskiego i Hłaski, były 
kwiaty, owacje, a także popremie­
rowe przyjęcie na stojąco, na któ­
rym serwowano soki owocowe. Ko­

Muza zza krat
W Areszcie Śledczym w Katowicach 
działa... scena dramatyczna.
teatralną jest zakład kamy w Opolu. 
Tam np. ostatnio wystawiono 
„Hamleta dla grypsujących", napi­
sanego przez więźniów więzienną 
„kminą”. Uruchamiając wiosną tego 
roku „Starą Makaroniamię" 
w Areszcie Śledczym w Katowicach, 
chcielismy przełamać stereotyp re­
socjalizacyjny człowiek siedzi w ce­
li i słucha transmisji radia przez ra­
diowęzeł, chodzi pograć w t>’ng pon- 
ga w świetlicy - mówi wychowawca 
do spraw kulturalno-oświatowych 
w Areszcie Śledczym w Katowicach.

Wszyscy bardzo poważnie pod­
chodzili do zajęć, nikt me naduży 
wat sytuacji, że znajduje się na pró­
bie. Niestety, nie było scenografii 
i kostiumów, rozważano taką moż­
liwość ale uznano, że poić nno to 
byc więzienne, surowe Niewyklu 
czone, że w przyszłości będą deko- 
rai je i stroje sceniczne twierdzi 
rzecznik prasowy aresztu Leszek 
Wawrzyniak

lejna premiera planowana jest je- 
sienią. Prawdopodobnie będzie to 
sztuka autorstwa Mrożka lub Róże­
wicza

- Taki teatr ma stroje niewątpli­
we walory, bo po pierwsze jest 
szansa „sprzedania" tym ludziom 
jakichś elementów kultury, poza 
tym mają szansę zaprezentowania 
swoich możliwości, czasem nabra­
nia wiary w siebie. Dla niektórych 
jest to pierwszy kontakt z teatrem. 
Jest to tez forma aktywizacji osa­
dzonych, bo najgorszym wrogiem 
każdego więzienia jest marazm, 
stagnacja, to że cela jest zamknięta, 
a przecież nie od dzisiaj wiadomo, 
ze na skutek życia w zamknięciu 
może nastąpić uszkodzenie central­
nego układu nerwowego. A ta for­
ma aktywności pot wala nie tylko 
wyjsc z celi, ale także rozwijać nie­
które umiejętności dodaje Leszek 
Wawrzyniak.

EWA BARTNIK

Zapłaci Rockefeller
Centrum Aktywizacji i Informacji 

Społecznej to nowa nazwa Katowic­
kiego Centrum Wolontariatu, które 
kiedy: działało przy stowarzyszeniu 
„Most" Od lipca br. organizacja ta 
usamodzielniła się, zmieniła siedzibę, 
a jej nowe biuro znajduje się przy ul 
Kossutha 11.

Mamy zarejestrowanych około 40 
wolontariuszy, którzy nieodpłatnie 
pomagają innym ludziom Przeważ­
nie opiekują się osobami upośledzo­
nymi, niepełnosprawnymi oraz dzieć­
mi z rodzin patologicznych Najczę­

ściej wolontariuszami zostają emery­
ci, studenci oraz bezrobotni w prze­
dziale wiekowym od 18 - 27 i öl 65 
lat moi ň Katarzyna Juszczyk dy­
rektorka biura stowarzyszenia.

Wszystkie osoby ch< ące niest po­
moc muszą przejść odpow.ednic bez­
płatne szkolenie, a oferty pracy są 
dobierane do umiejętności i zaintere­
sowania wolontariuszy. Wydatki 
związane z działalnością tej organi­
zacji pokrywa amerykańska fundacja 
kapitałowa Rockefeller Brothers 
Fund. (apia)

Życie na „Estradzie”
Rozmowa z dyrektorem „Estrady Ślgskiej", GRAŻYNĄ SZOtTYSIK

- Czy „Estrada Śląska" potrze­
buje dotacji, czj jest to instytucja 
samowystarczalna9

- Jesteśmy instytucją samofinan­
sującą się Źródłem naszego utrzy­
mania są wpływy z czynszów 
obiektów, które posiadamy. Zara­
biamy również wypożyczaniem 
sprzętu nagłaśniającego, estrad 
i oczywiście organizacją samych 
imprez Z naszych estrad korzysta­
ją zespoły rockowe i ośrodki miej­
skie, organizujące widowiska ple­
nerowe W najbliższym czasie bę­
dziemy służyć pomocą organizato­
rom cieszyńskiego .festiwalu „Viva 
Il Cante" Poza tym bardzo często 
gmina Katowice zleca nam wiele 
imprez artystycznych i wtedy oczy­
wiście na realizację ich otrzvmuje- 
my konkretną dotację.

- Czy jest jakiś rodzaj imprez na 
który państwo kładą sz< zegoiny na­
cisk’’

- Tak szczególnie dużo uwagi 
poświęcamy organizacji imprez 
o charakterze edukacyjnym. Pro­
wadzimy warsztaty parateatralne 
dla dziec i i młodzieży Juz na prze­
strzeni ub. roku organizowaliśmy, 
nieodpłatnie w katowickich do­
mach kultury spektakle i spotkania 
z aktorami. Gościn u nas między 
innymi aitysci tacy, jak Jan Pt 
szek, Henryk Talar, bracia Da­
mięccy, Anna Chodakowska i Alina 
Janowska. Dbamy też o naszych 
najmłodszych widzów, dlatego tez 
chcemy prezentować bajki teatru 
„Zagłębia” z Sosnowca i teatru 
„Nowego" z Zabrza W repertuarze 
tych teatrów dzieci będą mogły zo­
baczyć „Krolową Śniegu" i „Kop­
ciuszka" Dorośli widzowie mieli 
możliwość wysłuchania koncertu 
Agnieszki Duczmal, orkiestry ka­
meralnej „Amadeus” Polskiego Ra­
dia i słynnych „Nieszporów Ludź­
mierskich” Jana Kantego Pawluś­
kiewicza. Oprócz spotkań teatral­
nych zorganizowaliśmy pokaz mo­
dy „Wiosna - lato ’97”, nad którym 
czuwał Jerzy Antkowiak. Pokaz 
połączony był z występem „Bab­
skiego Kabaretu”, którego gwiaz­
dami były: Kiystyna Sienkiewicz, 
Barbara Wrzesińska, Danuta Rin,

Elżbieta Zającówna. Jesienią czeka 
nas kolejny pokaz i występy arty­
stów kabaretowych.

- Czego w takim razie moz.eni' 
się spodziewać w nadchodzącym 
sezonie teatralnym9

- We wrześniu będzemy goście 
Jana Englerta i Elżbietę Scibaków- 
nę Przedstawia oni ..Kwiaty pol- 

ści w wieku od 3 do 6 lat otrzymali 
w nagrodę profesjonalne kaski ro­
werowe. Planujemy na 6 września 
imprezę pod hasłem „Żegnajcie wa­
kacje, witaj szkoło”. Organizujemy 
również akc’ę „Dzieci dzieciom", 
którą rozpoczniemy tydzień wcze­
śniej zbiórką pieniędzy dla miasta 
Raciborza. Uruchomione zostało 

Fot W. Sopniewski
skie” Juliana Tuwima do muzyki 
Frvderyka Chopina. Nasze zapro­
szenie przyjął też Jacek Wójcicki 
i Beata Rybotycka. Przez cały czas 
prowadzimy rozmowy z Teatrem 
Starym w Krakow.e. Chcielibysmy 
również zaprosić Jerzego Stuhra 
z „Kontrabasistą”.

- Jedną z największych imprez 
dzieiiçcvi h organizowanych przez 
„Estradę Śląską" był „Wielki Pik­
nik Dzieci Katowic”, wciąż trwa 
cykl koncertów pod hasłem „Lato 
w mieście”. Czego można >-ię spo­
dziewać w najbliższym cza >ic?

- Tak rzeczyv iście, zainteresowa­
nie tymi imprezami było b< rdzo du­
że Na piknik przybyło około 5 tys. 
osob. Oprócz występów zorganizo­
waliśmy wiele imprez towarzyszą­
cych. Można było pojeździć na ko­
niach, wziąć udział w rowerowym
.Kryter urn AS-ów” Najlepsi cykli­

pizez Bank Secesyjny S.A. konto na 
które zbieramy pieniądze na pomoce 
szkolne i remonty szkol po powodzi.

Kazdy, kto zjawi się 6 września 
w Parku im. Tadeusza Kościuszki na 
polanie koło Wieży Spadochronowej, 
znajdzie coś dla siebie. Dla malu­
chów śpiewać będzie Majka Jeżow­
ska, nastolatki będą niogły posłu­
chać pięciu chłopców z zespołu ,Just 
5”. Festyn uświetnią swoim wystę­
pem „Skaldowie” Oprócz tego bę­
dzie wiele .mprez towarzyszących, 
na które serdecznie zapraszamy

Rozmawiało PATRYCJA STRĄK

W .p.itpracującs z „E itradą Ślą­
ską”, Bank Sei esyjny S A w Kato­
wicach uruchomił konto, na które 
można wpłacac pieniądze dla ma­
łych powodzian z Raciborza. Nr 
15801)00 - 95963 - 27506 - 2 z dopi­
skiem Dzieci dz.eciom”.

ZAWIADOMIENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art 18 ust 2 pkt 5 ustawy z dnia 7 
lipca 1994 r. o zagospodarowaniu pizestrzennym 
(Dz. U. Nr 89 poz 415 z późniejszymi zmi -mami) 
Zarząd Miasta Katowice 
zawiadamia, że:
projekt zmiany miejscowego planu ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego miasta Kato­
wice w obszarze dzielnicy Bogucice w rejonie 
ulicy Podhalańskiej, wraz z prognozą skutków 
wpływu ustaleń projektu zmian na środi iwisko 
przyrodnicze
będzie wyłożony do publicznego wglądu w dniach 
od 10 09.97 do 10.10 97 r w siedzibie Zakładu 
Planowania Pizestrzennego Towarzystwa Urbani­
stów Polskich - Pracowni w Katowicach - Katowi­
ce, ul Barbary 2la I piętro pokój ni 120 w godzi­
nach od 9 00 do 15.00.
Zgodnie z art. 23 ustawy, każdy kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść 
protest
Zgodnie z art. 24 ustawy każdy, którego interes 
prawny lub uprawnienia zostały naruszone przez 
ustalenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść 
zarzut.
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty 
na piśmie do Zarządu Miasta Katowice, poprzez 
Biuro Obsługi Mieszkańców, 40-098 Katowice ul. 
Młyńska 4. z podaniem oznaczenia nieruchomości 
w terminie nie dłuższym niż 14 dni po upływie 
okresu wyłożenia

ZAWIADOMIENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art 18 ust. 2 pkt 5 ustawy z dnia 
7 lipca 1994 r. o zagospodarowaniu przestrzen­
nym (Dz U Ni 39 poz 415 z późniejszymi zmia­
nami) Zarząd Miasta Katowice 
zawiadamia, że:
projekt zmiany miejscowego planu ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego miasta Ka- 
to.vice w obszarze dzielnicy L jbrowka Mata, 
przy ulicy Pod Młynem, wraz z prognozą skut­
ków wpływu ustaleń projektu zmian na środo­
wisko przyrodnicze
będz>e wyłożony do publicznego wglądu 
w dniach od 10.09.97 r. do 10.10.97 r. w siedzi­
bie Zakładu Planowania Przestrzennego To­
warzystwa Urbanistów Polskich - Pracowni 
w Katowicach - Katowice, ul Barbary 21 a I pię­
tro pokój nr 120 w godzinach od 9.00 do I5.00. 
Zgodnie z ait. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie planu, może 
wnieść protest.
Zgodnie z art 24 ustawy każdy, którego interes 
prawny lub uprawnienia zostały naruszone przez 
ustalenia przyjęte w projekcie planu, może 
wnieść zarzut.
Zainteresowani m gą zgłaszać protesty i zaizu- 
ty na piśmie do Zarządu M‘asta Katowice, po­
przez Biuro Obsługi Mieszkańców, 40-H98 Kato­
wice, ul. Młyńska 4, z podaniem oznaczenia nie­
ruchomości w terminie nie dłuższym niż 14 dni 
po uptyw-e okresu wyłożenia

ZAWIADOMIENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art 18 ust. 2 pkt 5 ustawy 
z dma 7 lipca 1994 r. o zagospodarowaniu 
pizestrzennym (Dz. U. Nr 89 poz. 415 
z późniejszymi zmianami) Zarząd Miasta 
Katowice 
zawiadamia, że:
projekt zmiany miejscowego planu ogól­
nego zagospodarowania przestrzennego 
miasta Ka owice w obszarze dzielnicy 
Murcki w rejonie ulicy G etla, 
wraz z prognozą skutków wpływu ustaleń 
projektu zmian na środowisko przyrodnicze 
będzie wyłożony do publicznego wglądu 
w dniach od 10.09.97 r. do 10.10.97 r. w siedzi­
bie Zakładu Planowania Przestrzennego Towa­
rzystwa Urbanistów Polsk.ch - Pracowni w Kato­
wicach - Katowice, ul. Barbary 21 a I piętro nr 
120 w godzinach od 9 00 do 15 00
Zgodme z art. 23 ustawy każdy kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść 
protest
Zgodnie z art. 2 ustawy każdy, którego interes 
prawny lub uprawnienia zostały naruszone przez 
ustalenia pizyjęte w projekcie planu, może 
wnieść zarzut
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty 
na piśmie do Zarządu Miasta Katowice, poprzez 
Biuro Obsługi Mieszkańców, 40-098 Katowice ul. 
Młyńska 4, z podaniem oznaczenia nieruchomo­
ści w terminie me dłuższym niż 14 dni po upływie 
okresu wyłożenia.
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Ryszard Zaorski

Niepokorny przechodzień
W 1958 roku grat wraz z Józefem Wyszomirskim. ówczesnym dyrektorem 
Teatru Śląskiego im St. Wyspiańskiego, w filmie „Żołnierz zwycięstwa”.
- On grat generała, ja jego adiutanta i pewnegc dnia powiedział do mnie: 
„Dam ci rolę i dwie podwyżki, przyjdź do mojego teatru”.
Nr> i poszedłem Zagrałem w „Widoku z mostu”, a i obiecaną podwyżkę też dostałem
- śmieje się Ryszard Zao rski, kti >ry byt aktorem Teatru Śląskieg' > przez lat 40

Tyleż samo mieszka już w Kato­
wicach Zadziwiająco długo jak na 
tak niespokojnego ducha i „wę­
drowniczka”. Bo pierwsze trzydzie­
ści lat swojego życia rzeczywiści« 
przewędrował (.'rodził się w Lucku 
w 1928 roku (- No., stuka mi 
w pn yszłym 70. Nie wierzysz? A wi­
dzisz jak dobrze się trzymam - mru­
ga szelmowsko okiem). Później był 
Białystok, Warszawa, Ostrołęka, 
Wojciechowice. Ojciec był zawodo­
wym wojskowym.

De facto wychowywałem się 
sam między Warszawy a Ostrołęką. 
Spałem na klatkach, miałem jakieś 
ciotki, ale one zawsze płakały. To 
wołałem jut byc ;am Byłem potem 
w Szarych Szeregach łącznikiem 
Miałem 14 lat Wdałem s.ę w WiN, 
krotko mówiąc miałem trochę klo­
potou' Maturę zrobiłem w pot roku, 
takie to były czasy. Pamiętam, jak 
moja polonistka, pani Rogalewicz, 
mówiła: „Ty będziesz aktorem”. Dy 
rektor był odmiennego zdania: „Bę­

Fot. Wl. Moiawski
Ryszarda Zaruskiego często muzna spotkać w okolicach Rynku

dziesz pedagogiem". A ja tymcza­
sem postanowiłem zdawać na Aka 
demię Medyczną Równocześnie 
zdałem egzamin do szkoły aktor­
skie). 1 c y bratem tę drugą Kto wie? 
Może byłbym najlepszym aktorem 
wsrud lekarzy. No. ale nie miałem 
okazji się przekonać

Za młodu pan Ryszard notorycz­
nie cieipiał na brak własnego kąta, 
bo i podczas stud.ow czas jakiś sy­
piał na Plantach. Do momentu, gdy 
spotkał go Tadeusz Łomnicki i za­
proponował kąt u siebie na ul 
Grodzkiej. To był wspaniały czło­
wiek, aktor, kolega Pamiętam na­
wet jego „pasowanie na aktora" 
Miało 'o miejsce na deskach Teatru 
S'ąskicgo Grał w „Szczęściu Fra­
nia". Po przedstawieniu podszedł 
do niego Zelwer i uderzył go 
w twarz, mówiąc przy tym: „Ta ro­
la ci lezy".

Pan Ryszard miał w ogolę szczę­
ście do ,.tuzov'" naszych scen. Ze 
wzruszeniem wspomiha, jak staty­
stował u boku samego Solskiego 
Przyjaźnił się ze Zbyszkiem Cybul- 
sk.m, BobKiem Kobielą i Stanisła­
wem Niwińskim. - Staszek bard: o 
mi pomogł. kiedy grałem w Warsza­
wie W Teatrze Polskim gratem 
w Cyranie de Bergerac. Zebrałem 
bardzo dobre recenzje. Na tyle do­
bre, ze przeszedłem z garderoby nr 3 
do garderoby nr 2' Nie ma się co 
smiac, to naprawdę było ważne. 
Tradycyjnie jednak nie miałem 
gdzie mieszkać, trochę przygarnął 
mnie wlasnm Stas.ek, ale de się 
czułem nie mając swojego kąta. 
W Katowicach czekała tona i dzieci 
Powiedzieli, że absolutnie nigdzie 
się nie ruszą. Wróciłem więc z po­
wrotem. Ale przypomina mi się ta­
kie zabawne zdarzenie W czasie 
kiedy jeszcze byłem w stobcy, przy­
jechałem do Katowic na Barbórkę 
i podcza> programu estradowego 
zapowiedziano mnie jako aktora 
scen warszawskich Wyszedłem 
i nagle słyszę: „Jeroi.ie. co ty ga­
dasz, to przeca jest nasz synek 
z Katowic”

Ryszard Zaorski zagrał w ciągu 
47 lat pracy około 250 roi dużych, 
średnich małych. Zaczynał po stu-

Fot. Wt Morawski
diach w Krakowie w Państwowych 
Teatrach Dramatycznych, potem 
Wyszomirski ściągnął go do Teatru 
Śląskiego w Katowicach Nie żałuje, 
ze został tutaj Lubi Katowice By­
łem nawet swego czasu radnym 
miejskim, a pmez jeden sezon byłem 
w wojewód kiej radzie

Zagrał wiele wspaniałych roi, 
i w teatrze żywym i w telewizyj­
nym. W tym pierwszym stworzył 
rr. m. świetną kreae’ç Szwejka (kto 
zna prywatnie pana Ryszuda, wie 
że to wymarzona rola dla mego) 
i Frania w tym drugim. Wraz z ko­
legami załozył w latacn 50 kabaret 

Przepraszamy za zakłócenia” Dal. 
ponad 180 przedstawień Pamięta 
doskonale, jak w Katowicach ist­
niała prawdziwa cyganeria arty­
styczna. Potraf. rozpiawioC godzi­
nami o tym kto, gdzie bywał, kto 
jakie miał słabostki. Jest cnodzącą 
encyklopedią, zbiera wycinki, zdję­
cia. To były wspaniałe czasy, wte­
dy to były tu prawdziwe teatry, 
a nie domy kultury - rozmarza się.

Kiedy pytają go, o czym marzył, 
a czego me dane mu było zagrać, 
obrusza sie Kazdy ma coś takiego, 
takie marzenie. Ale tez każdy jest 
bezkrytyczny w stosunku do s’ebie. 
Nie jest ważne, jaką rolę chciałbyrr 
zagrać, ale ważne co zrobię z rolą, 
którą dostałem Tu fascynujące, 
człowiek buduje postać z małych 
fragmentów, potem tworzy się 
z nich spójna bryła Wiele zalezy od 
reżysera, bo to on musi miet kon­
cepcje całości N’e jestem pokornym 
aktorem, ale od wymmny zdań są 
właśnie próby. Nigdy ślepo i tępo 
nw słuchałem poleceń reżysera. Za 
wsze dawałem cos od siebie gdy­
bym tego nie robił, byłbym nudny 
Wiesz co jest najwspanialsze? Jestes 
na scenie, gras-, napięc.e rosme, 
przychód, i punkt kulminacyjny, na 
koniec pointa. A potem potem 
następuję cisza i nagle słyszysz 
oklaski Nie- takie kupione, takie 

prawdziwi I to jest ta chwila Po­
tem opada kurtyna i wszystko zno­
wu jest takie jak zwykle Aktorski 
zawód jest najbogatszy i najbied­
niejszy zarazem

Choć sam jest aktorem z krwi 
i kości, n.kt z rodziny nie poszedł 
w jego siady Jeden wariat w ro 
dżinie wystarczy stwierdza auto-’ 
rytatywnie. I dudaje: - To jest dobry 
zawód dla młodego człowieka, ale 
żyć się z tego nie da. Talent to jest 
rzecz umowna Zona cale życie pro­
wadziła dom, wzięli ślub w 1952 ro­
ku w kościele św. Floriana (ud. i“lał 
go im obecny papież Jan Paweł II), 
syn Krzysztof jest kardiochirur­
giem, a córka Iwona chemiczką

Najwspanialsze w panu Ryszar­
dzie jest poczucie humoru, gdzie się 
nie pojawi natychmiast staje się du­
szą towarzystwa, anegdotami sypie 
jak z rękawa A zjawia się n.eomal 
wszędzie. Powiada, że wtedy jest 
najbardziej szczęśliwy, kiedy cos 
komuś może załatwić, w czymś po­
moc Czuje się wtedy potrzebny.

Ze swoim teatrem pożegnał się 9 
września 1995 roku, obchodził wte­
dy benefis Wybrał na tę okazję sztu­
kę „Słoneczni chłopcy ’ Postać, któ­
ra kreował, w pewnym sensie stano­
wi kwintesencję jego samego sporo 
błyskotliwego dowcipu, trochę no­
stalgii *rochę  romantyzmu i trochę 
tego zodiakalnego uporu (jest spod 
znaku Barana). Grywa jeszcze go­
ścinnie na scenie rzeszowskiej i so­
snowieckiej. Jeśli przyjdą inne cie­
kawe propozycje, to kto wie?

• Juz za tydzień rozpoczynają się 
I Dr Szopienic. Organizowane po 
raz pierwszy święto tej jednej ze 
starszych dzielnic miasta poleczone 
będzie z cyklem imprez okoliczno­
ściowych 8 września w szopii nic- 
k.m MDK-d przy ul. Obroncow We­
sterplatte otwarta zostanie wysta 
wa fotograficzna „Szopienice 
wczoraj i dziś". Natomiast pięć dni 
później w pobliżu położonego w 
osiedlu „Morawa” akwenu odbędą 
się wyścigi rowemw górskich dla 
młodzieży.
• W najbliższy weekend przy 

K irczmie Śląskiej na Giszowcu 
zorganizowana zostanie XIV edycja 
Biesiad Giszowiecki« h. „Biesiady" 
zostały zapoczątkowane 1 maja 
wielką, cztei „dniową majówka 
Każda z nich jest inna i ma swój 
niepowtarzalny klimat Mają cha­
rakter prawdziwie slaskich festy­
nów. na których można się napić

Ostatnio po raz pierwszy w życiu 
postanowił być egoistą. Nie mam 
samochodu, bo mnie nie stać, cały 
czas pracowałem, utrzymywałem 
dom, dotowałem dzieci Niedawno 
powiedziałem basta ' W końcu jeste­
śmy tylko przechodniami na Ziemi 
’ co„ mi się jeszcze należy Pojecha­
łem sobie na wczasy do Włoch Było 
pięknie...

MAKIOl A WOS7KOWSKA

Ciekawsze imprezy rozrywkowe w Katowicach ud 1 do 14 września br.

Jeszcze pobiesiadujemy
dobrego, zimnego piwa oraz pize- 
gi .zc smażonego knipmoka.
• Natomiast w n; 'bliższy piątek 

w koncercie orkiestr dętych przed 
Teatrem Śląskim swoje umi“jętno- 
sei zaprezentuje orkiestra z KWK 
„Kleofas". Tydzień później na Ryn­
ku zagraja muzycy z orkiestry 
KWK ..Staszic"
• Muzycy Filharmonii Śląskiej 

zapraszają do parku Kościuszki na 
koncerty plenerowe, które odbędą 
się 7 i 21 września o godz 16 Orga­
nizatorem imprezy jest „Estrada 
Śląska"
• W tym samym parku w najnl.z- 

szą sobotę odbędzie się wielki kon­
cert organizov ai.y pod hasłem .Wi­
taj szkoło, żegnajcie wakacje”. Do­
chód z imprezy zostanie przezna­
czony na pomoc dzieciom z Racibo­
rza. Początek koncertu o godz 15
• Do końca września w Muzeum 

Śląskim przy ul Korfantego można 

oglądać wystawę „Szliśmy do Cie­
bie Polsko" zorganizowaną z okazji 
75 rocznicy powrotu Śląska do Ma­
cierzy.

• 11 września w katowickim 
USC odbędzie się przyznanie na­
gród laureatom Nagrody Prezyden­
ta Katowic w dziedzinie kultury za 
rok 1997.
• Od 11 do 14 września w klubie 

„GuGalander” trwać będzie ogol- 
nopolsk. konwent miłośników fan­
tastyki „Poicon ’97”.

• W tym samym czasie w budyn­
ku jednostki wojskowej przy ul. 
Koszarowej 17 zorganizowana zo­
stanie wystawa 65-le< la filatelisty­
ki na Górnym Śląsku

• Natomiast w niedzielę, 14 
września, odbędą się w Katowi­
cach dożynki. Tym razem wszyst­
kie obchody dożynkowe zorganizo­
wane zostaną w dzielnicy Podlesie.

Opr. (Piet)

:f JjJ/ dLnjWICKlfGU URZfOO MIASTA
40-09» Katowice ul Młyńska 4, centr, tel. 253-80-11 do IX, 253-82-45 tel. 

informa« ja 253-73-95 Prezyd-mt tel. 253-81 -33, 253-99 05 wiceprezydenci tel. 
253-74-37, 253-91-34. 253-87-29. 253-96-20. Przyjmują u każdy wtorek w godz. 
9.00 - 12.00, sekretarz tel. 253-97 65, skarbnik 10-064 Katowice ul Pocztowa 7 
tel 253-93-23, przewodniczący Rady Miejskiej tel. 253-87-68. Wydział Budżetu. 
Nadzoru i Kontroli - 253-93-23, Wydział Finansowy 253-84 27, Wydział Lrbani- 
styki. Architektury i Nadzoru Buduwl inego tel 253-74-48, Wy dział Kultury lei 
253-86-57, Biuro Konserwatora Zabytków tel 253-96-63, Wydział Spraw Obywa­
telskich tel 253-89-92 Wydz.ał Lokalowy tel 253-78-53, Wydział Promocji i Dzia­
łalności Gospodarczej tel 253-87 -50. Wydział Komunikacji tel 205 39-98. Wydział 
Geodezji i (.ospodarki Mieniem tel 253-81 -01. Wydział Obsługi Urzędu tel. 253- 
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«
W mistrzostwach Polski młodzików w Bydgoszczy zawodnicy UKS „Czwóreczka” 
wywalczyli dwa złote i jeden srebrny medal.

Uczniowski Klub Sportowy 
„Czwóreczka" działa od maja ub.r. 
Wówczas w klubie funkcjonowała 
tylko jedna sekcja - trójbój nowo­
czesny. Kilka miesięcy pe -niej do­
uczyli kajakarze i dziś klub znany 
jest przede wszystkim z działalno­
ści tej sekcji.

- W ostatnich mistrzostwach 
Polski młodzików w Bydgoszczy 
byliśmy również widoczni - mówi 

prezes klubu Piotr Pisula - Złoty 
w C-2 wywalczyli Tomasz płaczek 
i Jakub Kaszowski oraz w K-l 
Grzegorz Nowak. Ponadto srebro 
w C-l przypadła Tomaszowi 
Płaczkowi

Młodzi zawodnicy z każdej waż­
niejszej imprezy krajowej wracaja 
z medalami. Znani są poza grani­
cami. Tylko w tym roku, podczas 
dwóch wyjazdów do Niemiec na 

zaproszenie klubów z Herdeke 
i z Bochum, zdobyli podczas orga­
nizowanych tam zawodow 14 me­
dali w tym 4 złote

W klubie do wyróżniających się 
zawodników ra pewno należą 
Grzegorz Nowak. Dawid Stras­
burger, Tomasz Płaczek, Jakub 
Koszewski i Michał 1,’ielski

- Ci zawodnicy potwierdzili 
swoją klasę juz w tym roku - oce- 

Trenmy w Dolinie Trzech Stawów Fot. R KhrriKiewicz

ma Pisula. - W przyszłym na pew­
no będą walczyc o kolejne

- Na co dzień chodzę do SP nr 
44 w Szopienicach - mówi Tomasz 
Płaczek. W klubie trenuje ju po­
nad dwa lata. Wcześniej grałem 
w piłkę na Stadionie Śląskim. Wy 
brałem jednak kajaki. W tym spo­
rcie trzeba byc spokojnym i wy­
trzymałym Koledzy w szkole cie­
szą się, gdy zdobywam medale 
i mówią, abym trenował dale-. Po 
podstawówce chciałbym isc do 
szkoły sportowej w Wałczu Teraz 
to może byc jeszcze zabawa, tam 
zaczyna się już poważny sport

Sekcja korzysta z przystani ka­
jakowej Naprzodu Janów w kato­
wickiej Dolmie Trzech Stawów.

Wystąpił*  smy do Naprzodu o od­
płatne przekazanie sprzętu i przy­
stani kajakowej - dodaie prezes

Decyzja zapadnie po wakacjach
Większość zawodników klubu 

mieszka na położonym niedaleko 
osiedlu Paderewskiego, wielu na 
co dzień uczęszcza również do po­
bliskiej SP nr 4

- Był to klub sportowy położony 
najbliżej mojego domu i szkoły 
stwierdza Michał Igielski. ■ Miesz­
kam na „Paderewie”. do klubu 
mam dwa kroki. Trener Pisula 
przyszedł do szkoły i zapropono­
wał, abym wziął udział w testach 
sprawnościowych

Kazdy z nas mamy o mistrzo­
stwach sumki, igrzyskach olimpij­
skich dodaje Daniel Strasburger. 
- Idolem dla nas jest z pewnosi ią 
Grzegorz Kotowicz

- Kotowicz był gościem w SP nr 
4 i o mało nie został przez dzieci 

zagadany - śmieje się Piotr Pisula.
Ten sport jest córa t bardziej po­

pularny
Klub utrzymywany jest w dużej 

części przez rodziców młodych 
sportowców. Składka wynosi 15 zł 
miesięcznie. Nikt jednak nie ukry­
wa, iż ważną rolę odgrywa sponso­
ring. Co prawda koszty utrzyma­
nia przystani ponosi nadal GKS 
Naprzód Janów, jednak wiadomo 
iz z chwilą przejęcia jej przez UKS 
obowiązek utrzymania obiektu 
spadnie na „Czwóreczke”. Do tego 
dochodzi dodatkowo zakup nowe­
go sprzętu i naprawa starego.

Każdego roku kupujemy jeden 
nowy kajak. Cena jedynki waha 
się w granicach 3 5 tys. zł -
tw.erdzi Piotr Pisula. - Do tego 
należy dodać jeszcze wiosła, kto 
rych cena sięga 500 - f>00 zł

Działacze klubu chwalą sobie 
zarowno współpracę z UM Kato­
wic, jak również z dyrekcją SP 
nr 4. w której znajduje się siedzi­
ba klubu

- Najważniejsze, że czują nasze 
problemy ocenia Pisula. Bez 
tej pomocy nie by'ibysmy w stanie 
się utrzyma' W 19.95 roku 
Urząd Miasta zakupił nam nowy 
sprzęt.

Problemem klubu jest przy­
szłość zawodników, kiorzy koń­
cząc wiek młodzika muszą albo 
kończyc karierę, albo wybrać inny 
klub szkolący juz starsze roczniki 
- Taki jest los UKS - kończy Pisu­
la. Byc może w przyszłości stwo­
rzymy struktury, które umożliwią 
zatrzymywanie młodzieży

PAWF.ł. RASSFK

Trener Andrzej Tkacz i jego syn Wojciech związani są od lat z katowickim hokejem 
Przed sezonem jednak napastnik KKH Katowice otrzymał kilka propozycji zmiany barw. 
Najbardziej jego pozyskaniem zainteresowana byla Cracovia.
Na początku sierpnia wszystko się zmieniło.

- Podczas treningu poczułem 
u okolicach kolana ogromny boi 
mówi hokeista KKH. Początkowo 
sądziłem, że nie będzie to bardzo 
qrozna kontuzja, ale podczas opera­
cji okazało się, że sprawa jest po­
ważniejsza. Kolano zostało oczysz­
czone, ale konieczne będ te dłuzsze 
leczenie rehabilitacja Nie wiem, 
kiedy wrócę na lod. Może to po 
trwać jeszcze kilka tygodni W tej 
sytuacji nie myślę o jakich > kon­
kretnych krokach, co do ewentual 
nej zmiany barw. Zobaczymy, co 
będzie, gdy powroce na lod

Trener Tkacz będ: le miał do dys­
pozycji na pewno innego świetnego 
napastnika, Jarosława Morawiec- 
kiego który w ubiegłym sezonie 
czarował rzadko spotykaną iuż 
w naszej lidze techniką. W hah przy 
rondzie nadal tez będzie występo­
wał Piotr Zdunek. Z podstawowych 
graczy ubiegłego sezonu zabraknie 
natomiast Jacka Szopinskiego i Ja­
nusza Hajnosa, którzy byli wypoży­
czeni z Podnala na jeden sezot. 
i działacze KKH postanowili nie 
odnawiać z nimi kontraktu.

Spore zmiany nastąpiły w klubie 
W tym sezonie zespół będzie wystę 
pował pod zupełnie nowym szvldem 
- KKH 100% Hortex Katowice. 
Klub ma także nowego sternika 
którym został Andizej Kuba, szef 

firmy „Andi" przedstawiciel „Hor- 
texu” na Polskę południową Umo­
wa z tym duży m producentem so- 
kow podpisana została na trzy lata 
Katowiczanie wystąpią w nowycn 
barwach- ciemnoniebiesko-żółtych

Kibice liczą, że w tym sezonie mh 
pupile zagrają przez cały sezon na 
100 procent. W poprzednich roz- 
gry wkach podopieczni Andrzeja 
Tkacza byli jedynymi kandydatami 
do tytułu mistrzowskiego, w ostat­
niej fazie play offu zabrakło im sił 
i przegrali pojedynek półfinałowy 
z oświęcimską Unią.

Inna katowicka drużyna, Naprzód 
z Janowe, nie zgłasza aż takich aspi 
racji, ale trenei Krzysztof Kulawik 
ma nadzieję, że jego podopieczni tak­
że zajirezentują się lepiej i powrocą 
do krajowej czołówki.

Puzno rozpoczęliśmy przygoto­
wania na lodzie, bo instalacja mro­
żąca taflę uległa awarii. Stąd moje 
obawy o pierwszą fazę rozgrywek, 
która będzie szczególnie ważna 
przy obecnym regulaminie. Do 
szóstki najlepszych awans wywal­
czą tylko dwa najlepsze espoły 
z każdej grupy mówi szkolenio­
wiec Naprzodu

Naprzód bedzie miał silniejszy 
skład niz w ubiegłym sezonie Po­
wrócił przede wszystkim z Podhalu 
Marek Koszowsl i, który mat duży 

udział w zdobyciu przez „szarotki" 
kolejnego tytułu m str owskiego. 
Reprezentacyjny napastnik powi­
nien stanowić najsilniejszy punkt 
drużyny

W oramce znów stanie Krzysztof 
Zioła, który nie grał przez ponad 
rok na skutek kłopotow z sercem. 
Teraz lekarze orzekli ze może wro- 
cic do czynnego uprawiania hokeja.

Lvżwy na kołku zau>esił nato­
miast Janusz Adamiec Były repre­
zentacyjny hokeista, który w zespo­
le narodowvm rozegrał 100 spo­
tkań był prze’ wiele lat graczem 
numer i janowian Na pewno bę­
dzie go brakowało w Naprzodzie.

Sytuacja klubu z Janowa jest wy­
jątkowo trudna W ubiegłym sezo­
nie Naprzcd zdołał pozyskać pomoc 
miasta, przede wszystkim w utrzy­
maniu obiektów Przydałyby się 
dobre występy w lidze aby pozy­
skać zycznwosć dotychczasowych 
i ewentualnie nowych sponsorow

KKH 100% Hortex zagra w gru­
pie z STS Autosan Sanok. BTH 
Bydgoszcz i Polonią Bytor Rywa­
lami Naprzodu będą Podhale Nowy 
Targ, Stoczniowiec i TTS 1^’ehy. Po 
dwa najlepsze ze poły awansują do 
czołowej szóstki Pozostałe utworzą 
grupę, z które po kolejne' rundzie 
będą wyłomone dwa ostatnie zespo­
ły do fazy finałowej play offu. (bk) Mariusz Kieca tu mocny punkt KKh i reprezentacji kraju. Fot. h Trojok


